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z przesyłką poczto- 

wą w Austryi . * z
w cesarstwie nie-

mleeblt-m . *  * •  -  ct

K r a k ó w ,  2<> lutego.
Trzy w ielkie m ocarstw a zachodniej Europy z o 

stają pod w rażeniem  i grozą z a m a c h ó w  a- 
n a r c M s t y c z n y c h ,  w ym ierzonych już nie- 
tt lk o  przeciw  istniejącem u porządkow i rzeczy, 
lecz przeciw  osobistem u bezp ieczeństw u osób i 
m ieuia. B ezpośrednim  i najpodatniejszym  terenem  
do tych popisów  zbrodniczych, kryjących się po 
osłon ą  fałszywpj i zw yrodniałej doktryny socyal- 
nej, okazały się dotąd H i s z p a n i a  i t r a n -  
c y a ;  kuźnią, gd zie  kują się p lany i jednoczą
siły wrogiej dla ludzkości sekty, jest A n g  n ,  
a zw łaszcza jei stolica. Stam tąd ro z i dżają się 
w yzw oleńcy , odbyw szy k u is nauk anarehis ycz- 
nych  z należytym  postępem  bądź jako um ocow a
ni działacze dc sp e łn ien ia  jakiegoś zam achu za
opatrzeni w  instrukcyę i p iek ie ln ą , m szcząca  
broń —  badź jako rozsadnicy i krzew iciele nau
ki, która n iszczy w szystko, zanim  zdoła cok o l
wiek w to m iejsce stw orzyć. Jak każda zaraza, 
tak i prot agenda anarchizm u nie ogranicza się 
na pew n e pi aestrzenie, lecz zataczac musi coraz 
to dalsze kręgi zakaża ąc now e organizm y spo- 
ł ic z n e  i państw ow e. A  jeśli są nagm inne choro- 
by —  oddziałujące na pew n e tylko szczep y ro 
du ludzkiego i w  p ew n ych  strefach zam ieszka
łe  —  tn anarchizm  ma to do sie' ie, że podatny  
dla s ieb ie  m ateryał odszukać może w k a d e m 
sp o łeczeń stw ie  bez wyjątku, gd zie  istnieją żyw io  
ły  istniejącem u stanow i rzeczy n iechętne i w  za
m ęcie rew olucyjnym  szukające tego w szystk iego, 
czego  brak dzLiaj uczuwają. N iebezp ieczn iejszy  tn 
w iec  bo kosm opolitycznym , jest ten anarchizm  
rlla w szystk ich  państw  Europy, od takiego p. p. 
nihilizm u, który zrodz;ł  się na bujnej g leb ie  to- 

I ™ de«notvzm u i na mej jed yn ie  sw ą dzia  syp k iego  desp y . najnow szy

1 .1  „ość Tw°  w  i S r !  i »ptoces anarchistów  w w  i zachodnim
duicza doktryna an^rchizm ir pę ^  J J  :

* 8 Z U k a 'J*e w śród nich swoich zwolenników.

Dotąd H i s z p a n i a  i . ^ n a r o b i  stów Wywo- 
największe spustoszenia ręką a ■ Ł j ą  
łane Jedne z tych czynów 7 .^  zwra.
się wskazywać na to, jakoby sp ^  ugtaw0. 
cali się przeciw organom rządu 
dawczyń , protestując groźnie przM* 
te  i systemowi. Tutaj zaliczyłby naletej , 
cny tego rodzaju, jak przeciw marszałk f 
tinezowi O a m p o s o w i i ua parlament iranc

ski - tę samą barwę zdradzają wybuchy bomb po 
komisaryatach policyi i pod bramami władz bez
pieczeństwa Atoli inne zamachy zdają się me 
chybaie dowodzić, że nietylko czynniki bezpośre
dnio na losy społeczeństwa oddziałujące są celem 
destrukcyjnej akcyi anarchistów, lecz że wro 
giem ich jest l u d z k i e  s p o ł e c z e ń s t w o ,  
jako takie, że wypowiadają oni wojnę nietylko

h u r ż o a z y i “ , jak sami twierdzą, lecz wogole 
wszystkim, którzy jako prawowierni anarchiści 
w ich sferach nie są nocowani. O tem zdają się 
świadczyć tak’e gromadne, że się tak wyrazimy, i 
na całe masy ludności wymierzone mordy, jak 
zamach w teatrze barcelońskim lub w kawiar
niach. restauracyach i po hotelach paryskich. 
Tutaj już nie przeciwko jakiejś wybranej, rządzą
cej klasie ludzi, leez przeciwko obywatelom bez 
różnicy stanu, płci i wieku tak, jak ich przypa
dek w pewnem miejscu zgromadził, zwraca się 
zbrodnicza ręka, a jako jedyne hasło głosi: 
? śmierć burżoazyi; niech żyje anarch ia . u

Jest to już zbrodnia dla zbrodni, mordowanie 
ludzi bez głębszego motywu i bez wyboru, byle 
w yw ołać zniszczenie i popłoch, byle dac uczuć 
przewagę i popisać się mściwą bronią. Jest to 
ju* szał ludzi, porwanych namiętnością i unoszo
nych jej prądem z taką gwałtownością, że jej 
demonicznym ulegając wpływom, nie są w stanie 
i nie mogą zdać sobie sprawy z tego, co robią; 
że nie mają dość czasu, aby zadać sob e pytanie : 
dla czt ;o popełniają te zbrodnie i dokąd dążą, — 
a tem mniej, aby ua to pytanie rozsądnie i 
z należytą rozwagą odpowiedzieć.

Wśród walki stanów i klas społecznych, wśród 
rewolucyi społecznej, której jesteśmy świadkami, 
jest anarch.zra w tej formie, jak go dzisiaj w za
straszających objawach w zachodnio-europejskich
widzimy państwach, — zjawiskiem do pewnego 
stopnia w ruchu socyalnym nowem, a jak sądzinj 
my, p r z e m i j a j ą c e m ,  bo pozbawiouem w ogó
le już nietylko wszelkich podstaw moraluych. 
lecz nawet głębszego uzasadnienia dotktryny. Nie 
podzielamy zdania, jakoby źródłem anarchizmu 
był s o c y a l i z m ,  a więc jakoby ua niego spa
dała wina i ciężka odpowiedzialność za zbrodnie 
anarchistów. Socyalizm dąży- wprawdzie do pize- 
obrażenia stosunków społecznych w tym kierun
ku, aby masy pracujące wyzwolić z pud gniotą
cego je brzemienia kapitalizmu i klas obecnie 
rządzących, —  i pod tym względem upatrywać 
w nim można niejakie podobieństwo do anaiehi 
zm u; atoli pod w s z e l k i m  innym względem, 
a przede wszy sckiem. i c o  t u t a j  d e c y d u j ą -  
c e m  b y ć  m u s i ,  w wyborze środków do celu 
wiodących, zrywa socyalizm stanowczo z burzy
cielską działalnością anarchizmu. Jeżeliby nawet 
socyalistyczui fanatycy przyczynili się tu i owdzie 
do wytworzenia partyi anarchistów, to jeszcze i 
w tym wypadku socyalizm, jako taki, o d p o w i a 
d a ć  z a  t o  n i e  mo ż e .

Przeciwnie, klasy ludności, w imienin których 
socyalizm podjął walkę, narażone są na bardzo 
dotkliwe m o r a l n e  i i n a t e r y a l u e  straty, 
skutkiem nieprzewidzianego wzrostu i postępów 
anarchizmu. Moralne straty wyniknąć muszą stąd, 
ie  główni, dotąd wyśledzeni działacze anarchi
styczni rzeczywiście do klasj robotniczej należą; 
w opinii publiczuej zatem toruje się przez to droga 
do generalizowania faktów i do przenoszenia wi

ny z indywiduów na cały stan, na całą klasę 
społeczną, wypowiadającą innym klasom walkę 
na śmierć i życie. Supozycya ia uie jest w grun
cie rzeczy usprawiedliwiona. lecz wyrodzić się 
ona może bardzo łatwo pod działaniem zgrozą i 
trwogą przejmujących zbrodc mogących także 
nękane niemi społeczeństwn pozbawić zimnej 
krwi i wytworzyć w niem chorobliwy sposób my
ślenia z braku głębszej rozwagi wynikamcy. T ra- 
ci też wiele klasa robotnicza p-zez zbrodnie anar
chistów pod względem e k o n o m i c z y m ,  który 
w walce jej jest motywem dominującym. Z a m a 
c h y  d y n a m i t o w e  w y l u d n i ć m u s z ą  k a ż 
d e  w i ę k s z e  m i a s t o ,  a cóż dopiero Paryż, 
którego dobrobyt opiera się właśnie na domach 
magnackich, związanych z tyra „nowożytnym Ba- 
bilonem 11 jedynie chęcią używania. To zbytkowne 
życie ludzi majętnych, przybywających do Paryża 
z dobrze wypełnioną kiesą dostarcza zarobku ty
siącom rodzin robotników różnego rodzaju, które 
teraz, gdy z wielkiej stolicy umknie „bogata bur- 
źoazya“ pozostaną w największej nędzy i bez środ
ków do życia. Zjawisko to, złowrogie dla robo
tników, już dzisiaj ukazuje się na widnokręgu 
Paryża i niebawem spotęgować Imusi swą siłę.

W a l k a  z a n a r c h i z m e m  jest obow.ązkiera 
każdego rząd u : a że zwycięstwo po stronie osta
tniego z nich być mu-u, nie wątpimy ani chwili. 
Zbrodnią bowiem i kłamstwem, sjfisteryą społe
czną czy polityczną, — nie dokonuje się trwa
łych i zbawiennych reform socyalnych. Bezrząd 
terroryzm w najgorszym ga unku, prowadzić do 
nich, ni dróg wskazywać nie rnoże i nie. będzie, 
hlasy  pracujące, pozbawione wielu praw. które 
się im słusznie należc muszą wcześniej lub póź
niej, prawa te zyskać; przeobrażenie stosunków 
społecznych i politycznych dokona się w oczach 
naszych lub najbliższych po nas pokoleń : powoli, 
spokojuiej, niż sądzimy, i bez wstrząśnień, jakie 
przepowiadają wrogowie ludu, a zwolennicy reak- 
cji. Atoli przeobrażenie to dokonać, się musi w 
imię dwóch haseł, które, bądź co bądź, z naj
większych nawet zainie.szek i rewolucyj socyal
nych zaw.-ze z tryumfem wychodzą: w i m i ę  
p r a w d y  i s p r a w i e d l i w o ś c i .  Anarchia 
w pods'ępnei zbrodni broczata  d.b-nie, pozostanie 
zawsze tem , czera jest i być m usi: zgubnym, 
chorobliwym wytworem zgaDgreuowanyeh lub 
sfanatyzowanycli jednostek; ona nie utoruje dróg 
nowych dfa wielkich idei postępu i cywilizaćyi, 
lecz pozostanie na zawsze ich zakałą i urągowi
skiem.

Rzeczą rządów 'i dojrzałych społeczeństw jest 
chorobliwy ten wyt'Wór epidemii zgnieść i zdła
wić w sposób taki, aby nie nadwyrężyć zdrowych 
części organizmu społecznego, aby w pogoni za 
anarchią i anarchistami nie krzywdzić podejrza
nych lub domniemanych, lecz nie rzeczywistych 
sprawców złego. Kryteryum, w rozróżnianiu m o
tywów i sprawców jest o tyle mętne i nie za
wsze pewne, że społeczeństwo musi być sędzią 
we własnej spraw ie; tem skrupulatniej więc i 
tem sumienniej badać musi motywa swego po
stępowania i wyroków w tei groźnej i piekącej 
i westyi.

Eopomlep „Nowej Mo u f.
jP o z n a fo , 24  lutego. 

(Organizowanie się kupiectwa polskiego w K się 
stwie. — W ybory uzupełniające w  okręgu babi- 
mojsLo-in lędzyrzeclńm. — Posiedzenie K o ła  p o l

skiego parlamentarnego.)
( r J  Kto znał Poznań jirzed 30 laty, ten na 

palcach prawie mógł policzyć wybitniejszycn kup
ców polskich, całe kupiectwo było w ręku nie- 
nucekiem a przedewszystkiem ż dowskiem. Od 
tego czasu ważne zaszły na korzyść naszą zmiauy 
i to nietylko w Poznaniu, ale w całera Księ
stwie. Prawie połowa kupiectwa w Poznaniu spo 
czy w a w ręku polskiem, a na prowincyi we wszyst
kich miastach i miasteczkach naszych dźwiga się 
i rozwija pomyślnie kupiectwo polskie. Każda pra
wie gałęź kupiectwa ma swoich reprezentantów, 
tylko handel ludowy słabo jest w naszym ręku 
reprezentowany. Mamy tak w Poznaniu jak na 
prowincyi liczne bardzo poważne firmy kupieckie, 
z kmremi kupiectwo uiemiecko-żydowskie zniewo
lone jest liczyć się na seryo. Brak jednak ku- 
piectwu naszemu silnej orgauizacyi zewnętrznej 
i wewnętrznej, któraby zespoliła usiłowań a czy
nione w tym kierunku, brak mu pewnej prze
wodniej myśli i silnych na przyszłość podstaw 
materyaluych dozwalających mu wytrzymywać 
konkureneyę obcą. Przedewszystkiem kupiectwu 
naszemu brak większych zasobów pieniężnych 
skutkiem czego wiele firm zaledwie wegetuje, 
często firmy dla braku odpov iednich środków na 
przehzyraanie konkurencji obcej upadają, powstają 
następnie inne, aby dzielić los poprzeduieh, nie 
zakorzeniło się także w społeczeństwie naszem 
poczucie godności stanu kupieckiego które np 
w Niemczach jest tan wielkie, gdzie wiele firm 
już po kilka wieków istnieje. Nie mamy u nas 
dotąd owego, że go tak nazwiemy, patrycyatu ku
pieckiego, którym słusznie, szczyci się kupiectwo 
angielskie, francuskie i niemieckie. Nie mógł się 
wprawdzie za rządów szlacheckiej Rzeczypospo
litej wytworzyć, gdyż łokieć i miarka były w po
gardzie, skutkiem czego handel żydowski tak bar 
azo się po naszych mias*ach rozpanoszył że i dziś 
jeszcze trndno młodemu kupiectwu, niedomaga
jącem u skutkiem braku większych kapitałów, wal
czyć 'z mm skutecznie. Ale wpływy szlachetczy- 
zny j‘pszcze i w dziedzinie naszego młodego ku
piectwa dają się uczuwać. Wiele u nas firm 
większych istniało, które znakomitem cieszyły się 
powodzeniem. Cóż kiedy ojciec zamiast syna wy
chować na takiego jak on kupca, wolał go wy 
kształcić na sędziego i lekarza, innych dzieci tak
że na kupców nie wychował i tak ze śmiercią 
ojca firma ginęła. Wielu znowu naszych większych 
kupców dorobiwszy się wielkiego mają'ku, sami 
porzucili łokieć i miarę, a dla dzieci swoich po 
starali się o hetbowe małżeństwa. W ten sposób 
wiele furiun kupców naszych ich dziee: roztrwo
niły i kupiectwu polskiemu wielką wyrządziły 
szkodę. Jeszcze ieduą wielką wadę me kupiectwo 
nasze. Każdy kupiec rzuca się na urządzenie 
przedsiębiorstwa na wielką skalę. Nie liczy się 
z środkami materyalnemi, jakie ma pod ręką, ale 
zapominając, ie  są jeszcze niewyzyskane u nas 
należycie gałęzie kupiectwa, jak up. handel lu
dowy, urządza skład na wielką skalę, zapożycza

się, pracuje d ługam i, skutkiem czego towar 
swói zbyt drogo sprzedaje i ostatecznie mar
nieje.

Tej systematycznej pracy, której podstawą jest 
zaczynać na orałem a kończyć ua wielkiem“, 

dotąd w kupiectwie naszem niema, lub istnieje 
ona w małej  ̂ tylko mierze. Żydz: nasi znali się 
na tera lepiej i dlatego dorobili się na nas wiel
kich fortun i dziś łatwo kupiectwu żydowskiemu 
konkurować z naszem, ponieważ ono pracuje ka
pitałami a nasze po największej części pomagać 
sobie musi k-edytem.

Wobec tych niedomagań kupiectwa naszego z 
radością powitaliśmy podjętą przez gnieźnieńskie 
towarzystwo młodzieży kupieckiej myśl zwołania 
z,azdu kupców polskich z Księstwa, celem stwo
rzenia silnej organizacyi kupiectwa naszego, 
któraby te jego niedomagania pracą systema
tyczną, a wspolneroi siłami prowadzoną u s u 
nęła. Dnia 21 b. m. odbyła się już w Gnieźnie 
narada wstępna inicjatorów  zjazdu, a postano
wiono na mej zwołać walny zjazd wszystkich 
kupców polskich Księstwa, który się ma odbyć 
na przedżniwku. Rzucono już myśl utworzenia 
syndykatu kupców polskich i założenia fachowej 
gazety kupieckiej polskiej. Na czele tego ruchu 
kupców naszych stanęli dwaj posłowie sejmowi 
z zawodu kupieckiego a mianowicie Karol K u 
b i c k i  z Środy i W ładysław J e r z y k i e w i c z  
z Poznania. Po zapowiedzianym zjeźdzm i po wy
mianie myśli, jaka ua nim nastąpi, Spodziewać 
się możemy pomyślnych owoców dla naszego 
kupiectwa.

Wobec tego, że rolnictwo nasze ma znakomitą 
orgauizaeyą swoją w Centralnem  Tow. Gospodar- 
czi-m ua W. Ks. Poznańskie i w przeszło 150 
kółkach rolmezych rozrzuconych po cakem Księ
stwie, i że przemysł łasz dobrze jest zorganizo
wany w 120 przeszło Towarzystwach przem ysło
wych i świeżo utworzonym związku Tow. prze
mysłowych, spodziewać się należy, że i kupiec
two postara się o podobną instytucyę ku obronie 
swoich interesów.

Czekają nas znowu wybory uzupełniające do 
parlam entu niemieckiego i to w okręgu babimoj- 
sko-międzyrzeckim. Okręg ten był przez lat 25 
reprezentowany przez jnduego i . tego samęgo 
Niemca, barona U nruhe z Babimostu, który sku*- 
kiem głosowania za traktatem rumuńskim ścią
gnął na sieoie niechęć zwolennik ów niemieckiego 
r Zwią„ku agrarnego" i na ich żądanie mandat 
poselski złożył. W  ostatnich zeszłorocznych wy
borach p»dliśmv mniejszością 16t)0 głosów, zdo
bywszy na naszego kandydata 6600 głosów. B y
leby agitacva nasza tym razem dotarła do każdej 
chaty włościanina i mieszkania robotnika, mogli
byśmy ten okręg zdobyć na Niemcach, lud pol
ski bowiem w rzeczonym _ okręgu stanowi zna
czną większość, a przepadaliśmy w nim dlatego, 
że wielka własność ziemska jest z małemi wy
jątkami w ręku niemieckim i że panowie nie
mieccy wywierają nacisk na lud roboczy, naka
zując mu głosować na kandydata niemieckiego 
Agitacya po obu stronach już jest rozwiniętą. 
Niemcy kartelowi postawili kandydaturę Niemca 
Dziembowskiego, należącego do stronnictwa wol- 
nokonserwatywnego, ale niemieckie stronnictwo 
agrarne nie zdecydowało się jeszcze czy ma po
przeć kandydaturę nieagraryusza, stronnictwo wol- 
nomyślne i antisemickie również z własnymi wy-

M a r y a  R o d z i e w i c z ó w n a -

p o s ł a n i e c .

(Z  ż y c ia  lite w s k ie g o  ludu).

(Dokończenie), 
zież przem okła zaczynała mu Ciężyć, zmę- 
a też czuł trochę, chociaż, wciąż się kręcąc, 

się naprzód posunął.
łen tępej rezygnacyi, zawrócił wstecz, ale
idd: ten zmieszał go, odurzył.

Może mnie co wodzU — pomyślał, ogar- 
zabobonnym strachem. —  Dębu nie widać, 

ipka Kdwie majaczyła. A może to i nie szo-
y ła ? Tfu! . .
zeżegnuł się kilkakrotnie i “ agle stanął, 
zarnej głębi błysnęło światełko By o to,

kto iskry krzesał z 
,liżej, znowu dalej, g*s*°> miSotało’ znowu

sny punkt m< znikał. , w te j pUSjce
i ów zwiastun człowieka, °g>e ’ j ce. 
.udziu °prawiał wrażenie odstr( |
Pieniądze czart suszy ua błocie. 

ił wreszcie Czujko. -  Oj, wpadnę ja J
Dkazyę! Może dnia zaczekaó‘ - zjmna
izejrzal się. szukając jakiejkolwie . jąc
iy, ale wokoło tylko łozy stały,  ̂P £a
l i w haszczach dał się słyszeć znowu
V  wilczy skowyt.
iłop ruszył, czując, że iść musi. ^
i chwili iąb  nagi zamajaczył piz d mm 
;i p o r w a ła  się cicho sowa, musnąwszy go
ie skrzydłem po twarzy. _ ru.łnn na
1 dębu rozchodziło się Jrog  •
i skręcił i po chwili, podnrcjsłszy oc ,
j, wprost siebie owo zagadkowe ś w ia te k ,  
teraz bliższe i czerwone.
N a kładkach się pi.li. i  rosto na moJeJ d

dze. Oj, będzie zła okazya! Żeby nie wilki, to- 
byni dnia poczekały

W tej chw ili cos zaszelesciało w łozach, za-
hulkolala woda, na drogę wyskoczył wilk.

fh łop  go nie widział, ale słyszał i przeczuł, 
atrneh wstrząsnął nim, jak wicher łozą oczy 

• nh.ł'vsłv zielono i obadwa s tan ę li, je-
/wierza z • j  . . a jepew aj( rozdzieleni tylko
dnakowo . w Zanadrze. Rozległ się
kałużą. O2 J mień i Saop iskier prysnął, 
szelest stan o . m b’asku ujrzał szary cień

S L r Ą  i r ° X SC t d  skoczył.

wiekowi otuchy- że strzelba! Żydow-
—  Głupi wilk- 

ska w nim dusza- . ^ taj emuiczy, który
Znowu zajął go 0 ®. nie zbliżał się, ani

me gasł i uie wzmag D czerwieniejąc w
oddalał. Trwał wciąż J ^ komjna) słueba- 
prestej linii. Czujko . w -  sceptykiem i z kobiet 
iąc baśni prządek, byw ^ P pustka, wicher, 
się naśmiewał. Teraz ) ^ e“ ia ’ „^ tro iły  go od
hukanie sów, ponurcsc otoc ^
mienuie. Wszystkie opowie*fl o samobój-
'iu  wracać do pamięci, o top .
caeh, wilkołakach, o złem to P P światłac„' 
dur narzuca, wodzi na bezdr , j&_
przy których duchy się grzmią 1 SUSZi* P

Chciało mu się wracać, a strach b jło 'd o  g , 
ognia plecami się obrócić, aby znowu p 
się nie przerzucił, żal też było odby 1 S i 
i fatygi, i rubla, i wstyd było przyznać się, ze 
stchórz yj1

Szedł, ale zaprzysięgał, że ua drugą P0??^11̂  
przeprawę się uie narazi, chyba za t r z y  run .

Wreszcie z łóz się wydostał i miał znowu 
przed sobą błoto nagie i kępm-ńe, na którem lu
dzie uczynili pierwotne przejście z pm, rzuca 
SypK ktu i owdzie po bezdennych tortach. Droga 

Ąi j  bytk niezbyt bezpieczna w dzień, tembardziej 
w nocy. Czujko odnalazł początek Kładek i kijem 
próbując oślizgłych berwion, puścił się naprzód.

Teraz osuwał się i padał prawie no krok lub 
trafiał na przerwy, gdzie się pogrążał zupełnie i 
wydobywaj ua czworakach. Spotniał też prędko 
pomimo przejmującego chłodu i odpocząć potrze
bował. Ale mu sił dodawał ogień, który teraz 
wyraźny palił się na uboczu.

By! to widocznie „nieczysty" ogień bez 
dymu świecił, bez ruchu, a nad nim kiwały się 
jakieś czarne ramiona i słychać było chichot, 
wycie — jęk.

Więc chłop padał, podnosił się, brodził, pełzł, 
byle go minąć prędzej.

Już się z nim zrównał, gdy nagle stąpił w 
próżnię, zachw iał się i wyciągając naprzód ra
miona, padł, a woda błotnista zalała mu usta, 
zanim krzyknąć mógł.

Przez chwilę stracił przytomność, potem za
czął się szamotać, kręcić, szukać oporu, uchwycił 
ręką za pień i, zbierając wszystkie siły, wydobył 
się znowu na kładki.

Pierwszą myślą poszukał kija wkoło siebie, nie 
było go, poszukał torby, torba znikła, a w niej 
chleb i „karty

Musiał o coś zaczepić rzemyk pękł i ^torba 
poszła na duo.

— Ot i okazya! Zawiódł mnie „ten," g^zie 
chciał — zamruczał biedak desperacko.

Obejrzał się, ogień się palił, żarząc jak kupa 
węgli. Chłopu się zdało, że stamtąd coś^^ię 
śmieje.

Położenie jego było opłakane. Siedział .konno 
na kłodzie, do nitki przemokły, -g ło d i^ '4ż iębJry , 
Opuszczony wsrod topieli.

Wtedy opanowała go wściekłość i zaw^jętość. 
Pięścią wygroził w stronę ognia i przez zęby 
zam ruczał:

— Zawiódł ty mnie 1 Poczekajźe! Ja  tobie po
każę, co umiem, a uie ustąpię i do ciebie grzać 
się nie pó idę!

S rach go odstąpił wooec niemożności ucieczki. 
UloKował się jak mógł najwygodniej, zgarnął się, 
sku'ił i czekał.

Przecie noc kiedyś się skończy, a on prędzej 
i  zimna i z głodu skostnieje, niż zostawi torbę

topieli. Torba była skórzana, nowa, warta rubla, 
za czapkę dał rubla ktoby to zostawił. Oo bę 
dzie, to będzie, a ou swego uie daruje

We dwoize wołkińskim wieczerzano właśnie, 
gdy lokaj oznajmił:

— Jest posłaniec z R u d n i!
Panienka pokraśniała radośnie, a pan rzekł.
—  Z R udni? Któż to?  P tak ?
— Człowiek, proszę pana Ma list do pa

nienki.
— Osobliwość, czego te ebłopy nie dokażą!
Panienka skoczyła do kredi nsu, ojciec za nią.

Czujko stał w progu, czarny od szlamu, na twa
rzy siny z zhnna. Woda i błoto ociekało z jego 
odzieży i tworzyło na podłodze kałużę, wśród 
której tonęły jego zdeptane postoły. Torbę je- 
nnakże miał pod pachą a kij i czapkę w ręku. 
Odzyskał, jak postanowił, wszystko.

— Którędy szed łeś , człowieku ? — spytał 
pau.

— Na Prostki, przez błota.
— Jest droga?
— Byłaby, żeby mróz ścisnął.
— Więc jakże się dobrałeś?
SK Ot. szedł, taj doszedł. Po nocy, to nie wi

dział którędy. Pau kazał „kartę" wieczorem od
dać. ale że to na kładkach zrobiła się przerwa, 
to „karta" musi, trochę zamokła.

Zaczął szperać w torbie i wreszcie podał pa
nience dwie miękkie i brudne koperty. Oblepił 
je szczelnie szlain i chleb rozmokły.

— Pomieszałem, to panienka sama rozbierze, 
która od pana. Drugą, do jakiegoś tutaj żyda 
w karczmie, dał nasz pachciarz.

Ale nikt nie był w stanie „rozebrać", zginęło 
bezpowrotnie wszystko. I uczucie pana i geszeft 
żydowski były zupełnie podobną plamą atram en
tu na mekrym, brudnym papierze, który się 
w ręku rozpełzał. Panienka skrzywiła się ża 
łośuie, ale ojciec śmiechom wybuchnął.

— Oj, młodzi, m łodzi! Zamiast się krzywić, 
Bogu podziękuj ie  ten chłop życiem lie przypie
czętował waszych amorów, a swego Stacha zwy
myślaj za taki" ekscesy.

Tu Czujko wtrącił się do rozmowy:
— Proszę pana zaraz dać odpowiedź, bo p&i 

kazał żywo wracać.
Jakże zaraz pójdziesz ? Znowu w noc, u 

kładki? Czyś oszalał!
— Z północka pójdę! — odparł niepoprawn 

w uporze swym chłop. —  Juz ja tę przerw  
ł obie naznaczył rankiem, to uie wpadnę, a i d 
domu pilno, bo chleb rozmókł.

— Nakarmić go, dać wódki, niech spocznie ! -  
rozporządził pan, a cmoDU pojaśniały oczy.

Po chwili, rozgrzany wódka, nad pełną misi 
rozpowiadał lokajowi swojt przygody.

— Zmanif mme ogień na błocie. Może jeg 
tam całkiem nie było, czy ja  w iem ? Czekają 
ranka, trochę zadrzemałem i gdzieś się podzia

— Tam, onegdaj, łozę trzebili. Możt "podpali! 
pień spróchniały, to i tlał dotychczas —  wyjaśni 
lokaj.

— Może! —  potwierdził cnłop, bynaimnie 
ie przekonany. - -  A taki ja  tam okazyę miał

Wrąrty" zamokły, i nie wiem, czy pan zapłać 
ie z dobrego to taka okazya 1 -  Pokręcił głowa

, — ^ a,n ’ Jak Pai • Trafię pod humor, to i za 
płaci, ale wódka oć pachciarza, tc na pewni 
przepadła. Bedzie mnie żona swarzyć!

Zwi oi ił się do lokaja prosząco :
— W spom nicie odpowiedź! Mus: być bhsK 

północy. P ora  w drog^.

k / k h d b m 4 S ,lJ  1 0g r!“ ,  I " ° WU s , ' d
Powiedział Drawdę, że miał w piątek przy 

m eśc od p ow ied z, pow iedzia ł p raw aę, ze p-zerw 
naznaczył, ale n ie pow iedział najważniejszego dc 
wodu pośp iechu . F

Chora żona ? Nie. Oo godzina niebezpieczniej 
sza droga? Nie. J

Chodziło mu aby ciemno było, gdy mijać be 
Jzie owe sążniste łozy przy haliznie, tak ciemne 
żeby go strażnik nie znalazł, gdy sobie natni 
parę pęków, tak ciemno, aby ze U b t& m  mina 
grau cę wołkińską Ze postawił i w tem  na swo 
jem można zaręczyć.
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stępuje kandydatami, a pewna część z obozu kar 
telowego zamierza innego postawić kandydata 
W obec rozbicia się Niemców mogłoby nam zwy
cięstwo przypaść w udziale. Potrzeba jednak 
naszej strony bardzo sprężystej agitacyi i odpo 
wiedniego wyboru kandydata. Stosownie do regu
laminu wyborczego odbyły się już zebrania w y
borców polskich w W olutynie i w Zbąszyniu 
na nich wybrano jako kandydatów na pierwszem 
miejscu ks. prob. Szymańskiego z Dąbrówki, na 
drngiem ks. prob. E nna z Pruczewa i na trze 
ciem miejscu p. Mieczysława Swinarskiego z Obry. 
Czy wybór ks. prob. Szymańskiego, jako kandy
data na pierwszem miejscu jest szczęśliwy, można 
wątpić, gdyż mamy już w sejmie aż 5 posłów 
ze stanu duchownpgo, tp.k, że już różne złośliwe 
ięzyki powiadają, że Koło polskie w sejmie pru- 
skiem jest już małem seminaryum duchownem. 
Z .esztą ks. Szymański jest ze swych prac naro 
dowych i politycznych dotąd wcale nieznaną oso- 
bistością. A w takich wątpliwych powiatach na 
leży stawiać kandydatury osobistości ogólnie zna
nych i wybitnie zasłużonych, a przedewszystkiem 
zupełnie niezależnych, czego o księżach nie mo
żna powiedzieć.

Wczorai odbyło się w Berlinie plenarne posie
dzenie Koła polskiego parlam entarnego, na któ- 
rem miano zdecydować, jakie stanowisko ma ono 
zająć wobec przedłożonego parlamentowi trak ta
tu handlowego niemiecko-rosyiskiego. Rezultat 
obrad swoich Koło. jak zawsze, trzym a w taje
mnicy i wyborcy dowiedzą się o nim dopiero w 
trakcie odnośnych obrad parlam entarnych. Po 
wszechnie jednak utrzymuje się silne przekona
nie. że Koło głosować będzie za traktatem .

Sprawy serwitutowe.

Na ubiegłej sesyi sejmowej uchwalono projekt 
ustawy, przedłożonej przez rząd w sprawie po
stępowania co do praw p o d l e g a j ą c y c h  w y  
k u n o w i  l u b  r e g u l a c y i .

W przedmiocie tym zamieścił P raw nik, organ 
polskich Towarzystw praw niczych, następujący 
a rty k u ł:

„Sprawa to bardzo ważna i dlatego uważamy 
za potrzebne zwrócić na nią raz jeszcze uwagę 
szczególną kół interesowanych.

Z m i a n a ,  jaka z wprowadzeniem w życie 
sejmowej ustawy zajdzie w dotychczasowem trak 
towaniu spraw serw itutow ych, na tern polega, 
że gdy dotąd o wszelkich tego rodzaju prawach, 
i to tak o ich istn:en iu , jak o ich urządzeniu, 
decydowała adm inistracyjna komisya serwitu
towa, teraz natomiast o te rn , czy komu prawa 
takie przysługują, orzekać będą s ą d y  po prze 
prowadzeniu postępowania sumarycznego, a do
piero u z y s k a w s z y  w y r o k  s ą d o w y  istnie
nie prawa takiego uznający, strona odnieść się 
będzie musiała o wykupno lub regulacyę tego 
praw a do n a m i e s t n i c t w a ,  które o tern orze
knie w pierwszej instancyi z wolnością dalszego 
odwołania się. Gdy tedy dotąd c a ł ą  sprawę, tak 
co do istnienia lak i co do urządzenia takich 
praw roszczonych lub prowokowanych przepro
wadzała j e d n a  w ładza, nie krępowana przy 
tem regułami proceduralnemi, teraz sprawa prze
chodzić będzie przez d w i e  władze odrębne, kie
rujące się odrębnemi regułami postępowania 
Sprowadzi tot i w i ę k s z y  k o s z t  i zachód i 
p o t r z e b ę  d ł u ż s z e g o  c z a s u  do ostateczne 
go urządzenia dotyczącej sprawy.

Spraw takich wprawdzie w ostatnich latach 
nie wiele już wpływało do dotychczasowej kn 
misyi serwitutowej, skąd wnioskowano że w kra 
ju  mało już spraw takich nieurządzonych istnie
je. Jednakże sam fakt, że, o ile nam wiadomo, 
już po uchwatóuiu przez Sejm powyższei ustawy 
i na wiadomość o niej, k i l k a d z i e s i ą t  takich 
spraw nowych do urzędującej komisyi serwituto
wej zgłoszono, świadczy, że znajdzie się w ró 
żnych okolicach kraju sporo jeszcze tego rodzaju 
spraw, dotąd nieporuszonych, które jeżeli dopiero 
po wejściu w życie pewyższej ustawy bę-łą po
ruszone, uledz będą musiały owemu nowemu 
uciążliwszemu postępowaniu.

To też bardzo byłoby na czasie, by pisma pu
blicznie w kraju rzecz tę poruszyły i zwróciły 
uwagę tych którym przysługują tego rolzaju p ra 
wa dorąd nie urządzone, lub którzy pragną od 
nich się uwolnić, iżby k o r z y s t a j ą c  z k r ó t 
k i e g o  t y l k o  c z a s u ,  z a n i m  n o w a  u s t a -  
w a w e j d z i e  w ż y c i e  (co niebawem nastąpi), 
c z e m  r y c h l e j  i e p o z g ł a s z a l i i  tem umo- 
żebn J  traktowanie ich jeszcze w edług dotych
czasowej normy postępowania."

nie za pomocą słowa i przekonania. Ci auarchi- 
ści-teoretycy jeszcze przed zamachem w hotelu 
„Term inus" odbyli zgromadzenie, na którem po
stanowili wydać manifesty „do burżoazyi" i „do 
anarchistów", potępiające wszelki teroryzm i roz
lew krwi.

Ministeryaluy organ angielski D aily News p i
sze w sprawie anarch izm u:

„Jest rzeczą bardzo wątpliwą, iżby ostatnie za
machy dynamitowe, dokonane we Francyi i H i
szpanii, ułożone były pierwej w Londynie. Sprzy- 
siężenia przeciw obcym mocarstwom podpadają 
w Anglii pod kodeks karny, i nie ulega wątpli
wości, że w podobnych warunkach trybunały an 
gielskie wydałyby werdykt potępiający. Ale goło
słowne podejrzenia do tego nie wystarczają. Jak 
się zdaje w Anglii nie ma wcale anarchistów 
z rodzaju m orderców ; ten rodzaj rewolucyonistów 
grasuje prawie wyłącznie w wielkich monarchiach 
militarnych. Zresztą w wytępieniu anarchistycznej 
epidemii socyalnej interesowani jesteśmy nie mniei 
od innych mocarstw. Na mocy ustawy z 1883 
roku s a m o  p o s i a d a n i e  m a t e r y j  w y b u 
c h o w y c h  b e z  u p r a w n i e n i a  d o  t e g o  p o  
c i ą g a  z a  s o b ą  k a r ę  w i ę z i e n i a .  Pod nie 
siono zarzuty przeciwko naszemu „prawu przy
tułku" ; ale trzeba rozumieć dobrze, co prawo to 
oznacza. Nie należy zapominać, że mamy traktaty, 
dotyczące wydawania przestępców, prawie z każ 
dem cywilizowanem państw em ; tylko przestęp 
ców politycznych nie wydajemy wcale, ale sądy 
nasze rozstrzygają o politycznym charakterze 
przestępstwa. C z ł o n k o w i e  s p r z y s i ę ż e n i a  
d y n a m i t o w e g o  p r z e c i w k o  ż y c i u  i w ł  a 
s n o ś c i  m o g ą  b y ć  w A n g l i i  ś c i g a n i  s ą 
d o w n i e  nawet wówczas, kiedy zbrodnia speł
nioną została nie w Anglii lecz naprzykład we 
Prancyi. Jest to już rzeczą władz francuskich do
starczyć dostateczny m ateryał dowodowy przeciwko 
zbrodniarzowi. Pomiędzy Anglią a państwami 
kontynentalnem i ta zachodzi różnica że Mr As- 
ąuith nie ma prawa samowolnie wydalić z Anglii 
żadnego cudzoziemca podobnie jak ich w ydahją 
z innych krajów europejskich Jedno tylko rząd 
nasz może i powinien czynić: w k a /. d y m  w y 
p a d k u  p o d b u r  z a n i a d o z b r o d n i ,  p o d 
b u r z a j ą c y  p o w i n i e n  b y ć  ś c i g a n y .

Przegląd polityczny.

Anarchizm i anarchiści.

W Paryżu coraz bardziej utrwala się przeko
nanie, że ostaicie zamachy dynamitówe u'e są to 
czyny anarchistów, działających pojedynczo na 
własną rękę, lecz świadczą o istnieniu tajnej or- 
ganizacyi anarchistycznej, która ma swą siedzibę 
w Londynie. W obec tego prasa republikańska 
wzywa rząd, aby nie oszczędzał anarchistów, lecz 
użył jak najsurowszych środków celem stłumienia 
i ukrócenia „propagandy czynu." Dzienniki za
znaczają, iż powinno to przyjść rządowi tem ła 
twiej, że ostatecznie radykali i socyaliści oświad 
czyli się także stanowczo przeciwko anarchistom 
i potępili bez zastrzeżenia zbrodnie anarchistyczne. 
Prasa paryska omaw;a projekt wysiedlenia wszy
stkich anarchistów i założenia osobnej kolonii a 
narehi8tów, ażeby mieli sposobność pokazać w p ra 
ktyce jak wyglądać będzie ich ideał społeczny 
Rochefbrt żanuie sob:e z tego projektu w swym 
organie In transigeant i pisze Ze rząd francuski 
nosi się z zam arem  wydania „ustawy bezpie
czeństwa publicznego", któraby go upoważniała 
do deportacyi wszystkich osób podejrzanych. By
łoby to eoś —  kończy Rochefort —  w rodzaju 
zwyczajów, panujących w Rosyi, gdzie rząd w bar
dzo łatwy spos b może się pozbyć każdej osobi
stości dla niego niewygodnej.

Ciekawa rzecz, że w łonie samego anarchizmu 
uwydatnia się obecnie coraz wyraźniej rozdwoje
nie, które zresztą oddawna już istniało. Istnieją 
anarchiści-teoretycy, którzy potępiają stanowczo 
„propagandę czynu* i sądzą, że powinni propa
gować swój ideał hum anitarny i społeczny jedy-

K r a k ó w ,  26 lutego. 
Dziś ma rząd przedłożyć Izbie projekta odno

szące się do dalszej akcyi na polu reformy mo
netarnej. Rząd życzy sobie, aby Izba poselska 
jeszcze przed świętami załatwiła te projekt a. 
Również rząd zamierza, jak to m inister skarbu 
podniósł na ostatniera posiedzeniu komisyi bu 
dżetowej, nalegać na szybkie załatwienie projektu 
reformy podatkowej. W tym celu Izba ma uznać 
komisyę podatkową za stałą. Komisya obradowa
łaby przez całe lato tak, aby w myśl życzenia 
ministra skarbu Izba poselska już w jesieni zała
twiła projekta. Natomiast reforma wyborcza ma 
być ty k o  przedmiotem poufnych konferencji 
sprzymierzonych klubów.

W rzędzie przeciwników powszechnego głoso
wania ograniczonego przez census inteligencyi 
stoją stanowczo Staroczesi. W  praskim  klubie 
tego stronnictw a przemawiał przedwczoraj prof. 
B r a f  i oświadczył, że dopóki Młodoczesi dom a
gają się powszechnego prawa głosowania nie mo
że być mowy o wspólnem działaniu pomiędzy 
nimi a Staroczechami. W tym samym duchu 
przemawiali posłowie dr. T r a k a 1 i S c h o 1 z. 
Prof. B raf wypowiedział dalej zapatrywanie, że 
Staroczesi nie powinni ustępować tak długo ze 
swojego stanowiska, dopóki stronnictwo młodo- 
czeskie nie przejdzie procesu rozkładowego, któ
ry je czeka. Dopiero gdy Młodoczesi z grona 
swego wydzielą żywioły szukające oparcia poza 
granicami państwa, utworzyć się może stronnic
two, któremu Staroczesi nie odmówią poparcia. 
Dr. Scholz upom inał natomiast aby Staroczesi 
zawczasu pomyśleli o organtzacyi wyborczej na 
przypadek uchwalenia reformy wyborczej.

P. S v o z i I  wystąpił z klubu mlodoczeskich 
posłów do Rady państwa. Klub ten na oslataiem  
swojem posiedzeniu omawiał proces „Omladiny" 
i wyrok w tym procesie wydany. Podobno uchwa
lono cały szereg interpelacyj i wniosków, które 
mają być wniesione w Izbie poselskiej.

W ybór uzupełniający do Rady państwa w śród 
mieściu Wiednia w miejsce ś. p. dra J a c ą u e s a  
rozpisano na dzień 2 kwietnia b. r.

Węgierska Izba poselska już od tygodnia obra 
duje nad projektem ślubów cywilnych. Daleko 
jednak jeszcze do ukończenia dyskusji general
nej. Nie mniej i nie więcej, jak 56 posłów ma 
jeszcze mówić. W bieżącym tygodniu przemawiać 
będzie Koloman T i s z a.

W  sprawie przedłożeń rządowych zabrał głos 
sędziwy K o s s u t. Dnia 17 b. m. wystosował on 
list do posła H e l f y ,  w którym potępia stano
wczo zapatrywanie, jakoby głosowanie za proje
ktami kościelnemi było udzieleniem rządowi vo 
tum  zaufania. Zdaniem jego głosowanie za przed
łużeniami rządowemi nie ma innego znaczenia, 
jak tylko to, że stronnictwa pragną przyłożyć rękę 
do liberalnych reform.

W P r e a b u r g u  odbyło się liczne posiedze
nie katolików, które oświadczyło się również za 
^podłożeniam i rządowemi i pochwaliło myśl od
bycia powszechnego wiecu w Peszcie.

Z  R a d y  państw a.
Sprawozdanie z pierwszego posiedzenia komisyi 

budżetowej Izby poselskiej uzupełniam y jeszcze 
silkom a szczegółami.

Pos. H e r o l d  żalił się na zDyt surowe po
stępowanie urzędów wymiaru należytości i żądał, 
aby należytości stemplowe od podań wnoszonych 
do władz autonomicznych nie wpływały do kasy 
państwowej, lecz do kas krajowych. Domagał się 
w końcu, aby władze skarbowe przestrzegały ję- 
zj kowego równouprawnienia.

Pos. P i n i ń s k i  wniósł rezolucyę, wzywającą 
ponownie rząd, aby jak najrychlej przedłożył 
projekt ustawy celem przyznania dalszych znacz
nych ulg w opłatach od przenoszenia majątków 

posiadłości chłopskich.
M inister P 1 e u e r  uznał w zasadzie słusznem 

żądanie pos Herolda, aby stemple od pudań do 
władz autonomicznych wnoszonych tymże wła 
dzom były przekazywane. Musianoby jednak *

takim razie określić różnicę pomiędzy własnym 
i przekazanym zakresem działania władz, coby 
w praktyce było bardzo trudnem  do wykonania 
a ostótecznie nie przyniosłoby autonomicznym 
kasom znaczuego dochodu. F inanse krajowe nie 
wątpliwie wymagają reformy; dlatego też rząd 
ma zamiar w ciągu przeprowadzania reformy po 
datkowej uczynić pewne propozycye celem prze 
kazania krajom procentowego udziału w podat 
kach realnych.

Ważniejsze braki zachodzące w ustawie o na 
leżytośeiach zamierza m inister usunąć przez wy 
danie odpowiednich nowel. Co się tyczy opłat 
od przenoszenia drobnych posiadłości włościan 
skich, to bezsprzecznie jest wielka w lem nie- 
sprawiedliwość, jeżeli opłata ciężej dotyka posia 
dłości zadłużonej, niż wolnej od długów Mini 
ster zapowiada, że dla zaradzenia temu przepro 
wadzi zmianę w odnośnych postanowieniach pra, 
wnych. D li zrównania jednak strat, jakie z tego 
powodu skarb państwa poniesie, potrzeba będzie 
zreformować odpowiednio podatek spadkowy 
Szczegółowo opracowany projekt w swoim czasie 
przedłożony będzie Radzie państwa.

Na d r u g i e m  (sobotniem) posiedzeniu korni 
sya budżetowa załatwiła rozdziały budżetu oduo 
szjce się do bezpośrednich połatków  i do opłat 
pośrednich.

M inister skarbu oświadczył, że jeszcze w tej 
sesyi Rady państwa wniesiony będzie projekt u- 
stawy o rewizyi katastru gruntowege. Przy tytu 
ie „podatku domowego" wniósł pos. M e n g e r  
rezolucyę, wzywającą rząd do poczynienia zarzą
dzeń, aby budynki mieszkalne, znajdujące się na 
wydzierżawionych posiadłościach rolnych, a za 
mieszkane tylko przez dzierżawcę, rodzinę jego 
służbę, w miejscowościach, w których większość 
budynków uie była wynajmowaną, podlegały jak 
dotąd podatkowi domowo-klasowemu, a nie, jak 
się zdarza, domowo-czyuszoweinu. Rezolucyę tę 
popartą przez kilku innych posłów, przyjęto.

Pos. K a i z 1 zażądał przy tymże tytule powię
kszenia cyfry proponowanej przez rząd o 300 000 
złr. Sprzeciwił się temu minister skarbu, dowo
dząc, że akcya walutowa wymaga oszczędnej go
spodarki. Komisya przyjęła teu tym i w myśl 
wniosku referenta, powiększając cvfrę rządową 
100.000 złr.

Przy tytule „podatku zarobkowego" oznajmił 
P l e n e r ,  że komisya podatkowa natychmiast p o  
ś w i ę t a c h  w i e l k a n o c n y c h  rozpocznie swo
je czynności i jako komisya « t a ł  a prawdopodo
bnie do końca c z e r w c a  lub l i p c a  ukończy 
obrady. Przy dobrej woli wszystkich stronnictw 
przypuszczać można, że plenarne obrady nad 
reformą podatkową rozpoczną się w jesiennej se
syi Izby poselskiej, a staraniem r2ądu będzie, 
aby się nie przeciągnęły dc zimy.

„Przy tytule „cła" przyjęto rezolucyę M e n 
g e r  a, wzywającą rząd, aby rozmyślne defrauda- 
cye podatku od wódki, piwa, cukru i uafty kara 
ne były podług powszechnego kodeksu karnego.

W dalszym ciągu obrad uchwalono także re
zolucyę, wzywającą rząd, aby wydzierżawiał po
datek konsumcyjny w najrzadszych tylko wypad
kach.

Z  zaberu pruskiego.
Ostateczny rezultat gorliwości germ anizatorskiej 

w szkole ludowej tak charakteryzuje Pr. Lehrer 
Ztg., pisząc o nauczycielu W a l t e r  w Zabał- 
kowie, w powiecie raciborskim : „Dwadzieścia lat 
liczył nauczyciel Teodor W alter, który prosto z 
stm inaiyum  nauczycielskiego przybył do tej czy
sto polskiej wsi, nie umiejąc po polsku. Z m ło
dzieńczym zapałem poświęcił się W alter szkole 
starając się usilnie o to, aby dzieci po niemiecku 
się nauczyły i niemieckie obyczaje pozyskały. Ale 
to mu się nie udało. Głównie w tem wina N o 
win Raciborskich, które szczuły gminę przeciw 
nauczycielowi Niemcowi. N aturalnym  skutkiem 
tego było, że dzieci nie słuchały nauczyciela, 
który, chcąc dopiąć swego celu, nieraz przekra 
czał granicę dyscypliny, bijąc dzieci. To zupełnie 
po ludzku.

„W reszcie oddano W altera sądowi karnem u, 
zarzucając mu przekroczenie prawa karania w o 
śmiu przypadkaen. Sąd atoli tylko jeden przypa 
dek skonstatował, a przyjmując łagodzące okoli 
czności, t. j., uwzględniając trudne położenie na 
uczyciela, mającego nadto za sobą chlubne św ia
dectwa w ła iz  szkolnych, skazał W altera na trzy
dzieści marek grzywny. W uzasadnianiu wyroku 
wynurzył sąd zdziwienie, że rząd takich chwyta 
się środków celem zgerm inizowania ludności pol
skiej. Kolega W alter zostai na swój wniosek z 
lej wstrętnej sfery na inną posadę przeniesio
nym ."

Tak skończył W alter swoje apostołowanie w 
czysto polskiej gminie, Bił on, bił, germanizując 
dzieci polskie. Oburzał na siebie dzieci, rodzi
ców ich szersze koła, ale mimo to nie zauie- 
ehał swbgo niemczenia dzieci. Dopiero królewska 
prokuraiorya musiała' położyć koniec temu ponie
wieraniu dzieci polskich

Pr. Lehrer Ztg. • tlómaczy to poniewieranie 
dzieci polskich chaiakterem  ludzkim, który się 
pozwala porywać w takich okolicznościach. Tyl
ko nowoczesny pedagog niemiecki może wygło
sić takie absurdum. Trzymajcie się w szkole za
sad czysto pedagogicznych, to nie będziecie się 
potrzebowali „pozwalać porywać" namiętnościom 
nie pójdziecie przed sąd, który nie będzie też 
potrzebował dziwić się waszym metodom i sy- 
stematom.

Z  Niemiec.
Cesarz niemiecki nie przestaje pracować nad 

zapewnieniem większości w parlamencie dla trak- 
taru z Rosyą. Świeżo dn a 23 b. m. na wieczor
ku u ministra Bóttichera mówił znowu o tym 
traktacie i oświadczył, że liczy na jego uchwale 
nie. W śród rozmowy o różnych sprawach poli
tycznych, dotknął także socyalnej dem okracji 
i wyraził zdanie, że kara chłosty, jaka dawniej 
prawnie istniała, sprawiała wiele dobrych skutków.

Z okazyi rocznicy urodzin kanclerza Capri- 
Wego nietylko cesarz przysłał mu powinszowa
nie i podarki, ale wszy3cy członkowie rodziny, 
a młodzi książęta byli nawet osobiście z po win 
szowaniem. Jest to nietylko akt grzeczności, ale 
wskazówka że cesarz mimo pojednania się z daw
nym kanclerzem i odwiedzenia go w Friedrichs- 
ruhe nie zmienił wcale kierunku swej polityki, 
a przedstawicielem jej jest nowy kanclerz.

W parlamencie niemieckim w ostatnich dniach 
przeszłego tygodnia zajmowano się budżetem 
i uchwalono kilka rozdziałów, iDne przekazano do 
nliższego rozpatrzenia komisyi. Na dz.siejszym

porządku dziennym postawiono traktat handlowy 
z Rosyą.

Z  W łoch.
W  parlam encie włoskim w piątek i w sobotę 

na porządku dziennym były iuterpelacye, których 
było 17, i zapytania, których było 8.

Na piątkowem posiedzeniu p. Badoloni, socya 
lista, w uzasadnieniu swej interpelacyi o stanie 
oblężenia na Sycylii, wykazywał różnicę między 
socjalistami a anarchistami i starał się bronić so 
cyalistów od zarzutu, jakoby nie uznawali oiczy- 
zny. Wywody swoje zakończył wnioskiem o po 
stawienie ministerstwa w stan oskarżenia. Wnio 
sek ten poparło tylko czterech posłów.

P. Oolajani uzasadniając swoją in terpelację za 
rzucał rządowi naruszenie konstytucyi. popełnione 
przez uwięzienie posła de Felice. Jako główni, 
przyczynę niezadowolenia i niepokojów na Sycy 
lii podawał niegodziwą admmistracyę gm inną — 
i wyrażał się bardzo nieżyczliwie o prezesie ga
binetu, który jest Sycyliauinem i tam posiada 
majątek.

Odpowiadał mu prezes gabinetu, stając w obro
nie sędziów na Sycylii i zastrzegając się przeciw 
wszelkim osobistym niechęciom, —  a dalej zape 
wniał, że obejmując władzę wyrzekł się tych 
względów, jakie go z przeszłością wiązały i dla 
tego żąda od swoich przeciwników politycznych 
aby i oni lak samo postępowali, — w końcu wy 
raził oczekiwanie, że Izba poselska w okresie te
raźniejszych kłopotów zaniecha wszelkich wzglę
dów osobistych, a środki ratunku przez rząd pro
ponowane sądzić będzie zupełnie przedmiotowo.

Dnia następnego w sobotę uzasadniali swoje 
interpelacye między innym i pp. Bunąjuto i Im  
briani, twierdząc, że rząd więcej niż 15 artyku 
łów konstytucyi naruszył. Na ich wywody odpar 
Crispi: Poza granicami teraźniejszych obowiązu
jących instytucyj — jest a l b o  a n a r c h i a  a I 
b o  d e s p o t y z m ;  stąd wynika konieczna po
trzeba bronienia tych instytucyj.

I  w sobotę uie wyczerpano tego porządku dzien
nego o interpelacyach, dlatego ciąg dalszy wy
znaczono na poniedziałek. Odpowiedzi Crispiego 
w piątek i w sobotę przyjęła Izba bardzo życzli
wie gorącemi oklaskami, co dobrze wróży o po
wodzeniu projektów rządowych.

Gdzie się znajduje serce K ościuszki?

O odpowiedź na powyższe pytanie, kilka razy mi 
postawione, rożnych pytałem ludzi, fachowych i nie 
fachowych h istoryków , miejscowych i zamiejsco
wych — n kt mi jednak n e  odpowiedział nic p e 
wnego. Jeden np. mówił, i ż — jak mu się zdaje — 
serce naczelnika znajduje się w  kopcu Kościuszki, 
diugi że jest pochowane wraz z ciałem  na W awelu, 
eszoze inny, że najprawdopodobniej w Szwajcaryi 
w Solnrze

Szukałem następnie w kronikach i starych zap*- 
skacb, przeglądnąłem różne d ieła  o Krśoinszce i cza
sopisma, które wydawano w czasie śmierci i pogrze
bu K ś Juszki —  i tem  także nie znalazłem żadne
go szczegółu, któryby naprowadzał na miejsce prze
chowania serca bohatera.

S łys:ałem  jednak podanie, że gdy ciało hetmana 
zabie~ano z Solury, aby je przewieźć do Krakowa, 
chciano także zabraó i serce K ościuszki, osobno w  
ou3zce przechowane Wówczas to obywatele Solarscy  
nieli ze łzam i w oczach błagaó wysłanników pol

skich , aby, zabierając zwłoki Kościuszki, zoBiawili 
im przynajmniej jego serce, które tyle lat tak ży 
zliwie biło dla ziemi i ludzi, wśród których polski 

tułacz i wygnaniec znalazł gościnę i przytułek. Przy 
ihylon > się do tych próśb i serce Kościuszki pozo
stało w obczyźnie.

W tych zaś driaoh dostało sic do mych rąk rzym
skie czasopismo L a  Tribuna Ulustrata. W nume
rze 5 z roku 18 9 2  tego czasopiema na str 56  i 

7 zam ieścił p. C. D’Orcy opis zamku Rapperswyl- 
skiego, w którym się mieści muzeum polskie. Przy- 

hylny nam bardzo artykuł swój (ozdobiony illustra- 
cyami) zakończył autoi następuiącemi s ło w y :

,11 cuore di Kościuszko, deb prode chs Seppe 
incirnare in  se le p iu  alte m.rtii del patriotism o, 

constroato, come ć noto, a Villa Vezia, presso 
L u y .n o , in  capella gentilieia della nobile fam iglia  
Negroni P ra ti M orosini.... O ra , non sirebbe 
meglio che fosse deposto a Rappcrsw yl ? Tina 
simile restitueione, da parte  degli eredi dci Zelt- 
ner di Soletta , guest’ [anno sopratutto in  cui ri- 
cade il lugubre centenario ddlo  smembramenlo 
della Polonia , compirebbe i voti di tu tti i  pa trio ii 
polacchi.11

(Serce Kościuszki, które uosabia w sobie najwyż 
sze cnoty patriotyczne, jest zachowane, jak wiado 
mo, w w illi Wez:a , w pobbżu Lugauo, w kaplicy 
szlacheckiej rodziny Negroni Prati M or-sio i... Czy 
nie byłoby lepszym , aby serce T. Kościuszki było  
złożone w R&pperswylu? Podobne zwrócę oie ze stro
ny spadkobierców Zeltoera z Solury, w tym prze- 
dewszystkiem roku w którym przypada pjnu-a se
tna rocznica rozl ioru P o lsk i. spełniłoby życzenie 
wszystkich patryetów polskich)

Wiadomość powyższa, podana przez p. C. D ’Orcy 
jest bardzo prawdopodobną. Jedna bowiem z córek 
Zeltnera, w którego d^mu mieszkał Kościuszko, w y
szła za mąż do Włoch i najprawdopodobniej wraz 
z iunemi rzeczami zabrała także ze sobą serce Ko 
śniuszki. z a m k n ię te  —  jak mówią —  w metaiowej 
puszce. Sprawdzeiia wiadomości tej n 3 natrafiłoby 
na wielkie trudności.

Ja zaś podnoszę tę kwestyę dzisiaj dlatego w 
szczególności, gdyż uw aiam , że dla  uświetnienia 
wzniosłej rocznicy Kościuszkowskiej, tej wielkiej dzie 
jowej ch w ili, należałoby się zastanowić, czyby nie 
można wydobyć z ukrycia seria K ościuszki, z po
śród obcych , choćby najżyczliwszych —  i z obczy
zny na ojczystą przewieźć ziem ię, do Krakowa, na 
Wawtl.

Byłoby to najpiękniejsze, najwspanialsze uozcze- 
nie wielkich dni Kościuszkowskich. Oddalibyśmy na 
Ieżny hołd bohat-rowi z pod Racławic. Wróoiłoby 
na rodzinną ziem ę serce, które ją najbardziej u lo-  
ehało, kochać innych nauczyło.

M ichał Danielak.

ISlroniJia.
Kraków ,  26  lutego. 

Kontisya akcyzowa miejska na odbytem w so
botę posiedzeniu m ianowała naczelnikiem urzędu

akcyzy, w miejsce p. Witołda Piotiowakiego, obe
cnie II wiceprezydenta m iasta, p. Lndwika Z a w i- 
ł o w s k i  e g o ,  radcę magistratu. Nominacja po
twierdzoną być musi przez Radę miejską.

Odczyty na Dom Akadamicki już poprzednio za
powiedziane obejmować będą następujące wykłady 
dla szerszej publiczności: Prof. dr. C y b n J s k i : 
„O spirytyzmie i hypnotyzmie" (z demonstracyauii) 
w dniach 7 i 9 m arca; prof. dr. W a l e n t o w i c z  
„Z psychologii zwierząt" dnia 11 marca; prof. dr.: 
K o s t a n e c k i :  „O znaczenin wyosooniania się w 
żyjącej przyrodzie" dnia 13 marca; prof. dr. B u j 
w i d :  „0 wodzie ze stanowiska hygieny" (z demon
stracjam i) dnia 14 marca ; dyr. doc dr. P o  n i k ł o :  
„O uzdrowiskach (miejscach klimatycznych) ze sta
nowiska hygienicznego" w dniu 19 marca; adj. obs. 
dr. W i e r z b i c k i :  „Demonstracye astronomiczne"
w dniach 28 i 30 marca. Wszystkie odczyty odby
wać się będą w auli uniwersyteckiej z wyjątkiem 
demonstraoyj astionomicznych, które odbędą się w 
obserwatoryum astronomicznem. Komitet zajmujący 
się urządzeniem tych odczytów przeznaczył na nie 
godzinę od 5 — 6 popoł. Pierwsza wzmianka, jaka 
się poje wiła o odczytach, sprawiła, że w księgarni 
p. Krzyżanowskiego wiele osób zamawia już teraz 
bilety wstępu.

W sprawie Tow. dziennikarzy polskich, jak 
donosiliśmy, przybyli ze Lwowa do Krakowa dele
gaci zarządu, prezes poseł Teofil Merunowicz, oiaz 
członkowi! wydziału pp. Laskownicki i Zaaurowicz. 
Wczoraj w sali posiedzeń Rady miejskiej odbyło 
się zebranie poufne przedstawicieli miejscowego dzien
nikarskiego świata celem wyrażenia opinii o statu
cie i przystąpienia Towarzystwa dziennikarzy i lite
ratów z Krakowa. Zebranie zagaił prezes Meruno- 
wicz, przedłożeniem obecnego stanu Towaizystwa 
zawiązanego, jak wiadomo, we Lwowie. Dotychczas 
przystąpiło około 60 członków. Fundusze zebrane 
we Lwowie dochodzą 3000 złr. Interes własny na
kazuje pracownikom pióra przystępowanie do Towa
rzystwa, jako opartej na idei samopomocy humani
tarnej instytucyi. Po zagajeniu, zebrani wybrali prze
wodniczącym obrad p. Zygmunta Sarneckiego. Po 
ożywionej dyskusji, zgodzono się na zasado, iż do
tychczasowa organizacja może być utrzymaną, tj , iż 
zbędnem byłoby tworzenie filij Tow. dla Krakowa, 
lecz że do zarządu należeć ma pięciu dziennikarzy 
lub literatów krakowskich, a nie trzech, jak było 
dotąd. Oprócz dr. Adama Asnyka wice-prezesa Tow.

pp K. Bartoszewicza i K. Ehrenberga wybraayeh 
do zarządu przy ukonstytuowaniu Tow. we Lwo
wie, zebrani wczoraj postanowili przybrać dla Kra- 
:ewa p. Zygmunta Sarneckiego i Władysława Pro 
tesclm, którzy ząjraą się zaraz z poprzednimi wer
bowaniem członków, pobieraniem wkładek i wogóle 
przysparzaniem funduszów.

Podziękowaniem delegatom lwowskim za ich trud 
podjęty dla wspólnych korzyści pracowników pióra 
zakończyło się zebranie.

W sali ginekologicznej szpitala św Łazarza ju 
tro we wtorek o godz. 12 w południe odbędzie się 
odsłonięcie portretu ś. p. dra prof. Madurowicza. Por
tret wykonany został staraniem lekarzy szpuala.

W sDrawie wodociągów dia Krakowa. Jak do
nosiliśmy, z grona członków miejskiej komisyi wo
dociągowej wybrany został podkomitet, ktorego zr- 
danicm Jest pi zeprowndzenie UaJ*ii iiusu i ju, otci y  
wód wgłębnych w okolioy Krakowa. Przewodniczą- 
o/m podkomitetu wybrany został prof. dr. Odo Buj
wid ; referentem podkomitetu będzie referent komi
sji wodociągowej, dyrektor szkoły przemysłowej p. 
Jan Rotter. W  charakterze znawcy do prowadzenia 
badań wód wgłębnych postanowił podkomitet zapro
sić prof. dra Zaręcznego.

WibCZur Słowackiego. Komitet urządzający wie
czór ukonstytuował się, wybierając prezesom 
na Klęska, wicepiezeeem Eug Geislera, eekretarsrji 
Aleksandra Zarewicza i skaln ik iem  Eug. Rogusktó 
go. Komitet uprosił do współudziału Władysława 
Fioryańikiego, pierwszego tenora opery praskiej Nad
to uchwalił prosić do gry molowej kapelmistrza p.

N. Hocka. Cnor akademicki pod batutą p B ara
basza odśpiewa utwory p jakich kompozytorów. — 
Uohwalgno także urządzić na zakończenie oh-az z 
żywych osób, jako apoteozę Słowackiego, ułożeniem 
zajmie się uproszony przez komitet urtyutu malarz 
p. Piotr Stachiewic*.

Komitet usilni" się s ta ra , by wieczór te n , pier
wszy cd szeregu lat czci jednego z największych 
naszych piewców po?wi eony wypadł pod każdym 
względem bardzo dobrze i spodziewa się, że myśl, 
prr.cz młodzież podjęta, sprowadzenia zwłok noety 
do Ojczyzny spotka się z prawdziwem uznaniem 0- 
gółu Najbliższe posiedzenie komitetu odbędzie się 
we wtoiek 27 bm. o god/inie 8 w Czytelni aka
demickiej.

Na ioteryę szkiców i obrazów, mającą się od
być podczas poniedziałkowego rautu w Sukienni
cach. nadesłali obrazy i szkice p p : Benedyktowicz, 
Eljasz, Gramatyka J. Kossak Koenig. Krzesz. Mal
czewski. Niziński Saski, Stasiak, Starhiewiez, Unie- 
rzyski. Tetmajer, Tondos, Wodzinowski Żelechowski, 
a liczba ich coraz bardziej rośnie, gdyż wszyscy 
prawie artyści śpieszą z nadsyłaniem prac swoich 
na o-l ta f  .piękny jak Bratnia pomne uczn ńw tra- 
kowskij szirnły sztuk pięknych. Raut w naszem 
mieście, ogólne buazący zajycie, powiedzie się bez 
wątpienia świetnie i sale Snkiennic w poniedziałek 
5 marca zapełnią się tymi, co cel szlachetny po
przeć i mile czas spędzić pragną.

Z powodu Kościuszkowskiej rocznicy. P H Bu-
kowsk ze Sztokholmn, c h c ą c  zebrać dla Muzeum 
narodowego w Rapperswylu wy.-zerpującą kobkcyę 
wszelkich publikaoyj, z powodu setuej reczniey Ko- 
ś iuszkowskiej w tym rokn ogłaszanych, udaje się 
za uaszen? pośrednictwem z prośbą do redabcyj pism 
pcJski' h, księgarń, komitetów ob°bcd iwych, wreszcie 
io osób prywatnych, aby raczyli pomódz mu w zbie
raniu przez nadsyłanie rzeczonych drnków (artyku
ły dzienn karskie, odezwy, afisze, bilety, broszury) 
pod adresem: Dr. Wł. Harajawioz, Kraków, Podwa
le, 14, który na żądanie zwracać będzie koszta prze
syłki i należność za dostarczone druki, lub tóż aby 
raczyli przesyłać je wprost do Rapperswylu.

Z teatru. Jutro w< wtorek graną będzie po raz 
pleiwszy sztuka z włoskiego tłómaczona p t. „Dzie
wice". Autorem jest Marco Praga, jeden z głośuych 
a modnych obecnie autorów włoskich. W sensacyj* 
aej tej nowości odegraj ■ główne role np. Leszozyń' 
ska, Morska i Wojnoweks, oraz pp. Kamiński, L*' 
bicz, Śliwicki, Sobiesław i Zawadzki Po „Dzie*1' 
cach" ukażą się na naszej scenie „Myszy bez ^  
ta" Jordana.

Wolność zgromadzania się staje się u n»> o 
Krakowie od niejakiego czasu coraz bardziej >'u 
ryczną.

Robotuicy krakowscy urządzili wczoraj 2tfr'



Kraków, 27 Lutego 1894,

cników dyplomatycznych. Szefa kancelaryi m.ni- 
sterstwa spraw zagranicznych F 1 o r  e s c o mia
nowano drugim sekretarzem generalnym  posel
stwa berlińskiego, a Spirydjona B ib  e s  c o  mia
nowano wjcekonsnlem w B u k a r e s z c i e .  Obu 
ostatnich przydzielono jednak m iauterstw u do 
pomocy.

Dział ekonomiczny

Rubryka „Nadesłane11 nie pochodzi oa Rodak 
oyl, która też iadue] odpowiedzialności za uh 
ule przyjmuje.

nadedł / js

U pestrieienia m ete*r«l«gleaiie
(podług obscrwatoryum krakowskiego), 

Kraków, dnia 26 lutego.

kapuje i ip n U i)t )« <  i » r.k e n y a t i l ą l u « « l  w u u l u n i  krajowe i lagm iono panory tloyo 
M y Itty, MMly, wyniosła woaikie kiyoiy, wylooowaaa paftay, — Bn o Ii  i  yrowisoyfBm  bukowy i kuter wywiny 1AK0BA HOGHSTliA
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Nakładem księgarni

W. Dososzyńskiegj w Stanisławowie
wyszły

Dzieła Adama M ic k ie w ic za
w ydanie zupełne w 4 tom ach, p rzepy

sznie opraw ne. 546 1 3 
Za całość 2  złr.

Do nabycia w p  wszystkich księgarniach.

f 543 1 2

i

L. 5*1

Konkurs.
G m in a  m ia sta  Ż yw ca

rozpisuje konkurs na posadę

rutynowan. buchaltera
do swej kasy Oszczędności z rocz
ną płacą 600 złr. w. a.

Podania zaopatrzone świadectwa
mi i metryką chrztu należy wnieść 
do 15 marca b. r. do 
rekoyi K asy Oszczędności 
w Ży wcu.

Technik
upraw y łąk i d renow ania, z długoletnią 
praktyką, z dobrem i rekom endacyam i, 
poszukuje zajęcia w zakresie rob ó t me- 
lioracyi gruntu , dok łaanej niwelacyi na 
większą skalę, oraz budow ania  upustów .

Zgłoszenia up rasza  się nadsyłać do 
Adm. „N. Reformy* pod  lit. A. Ź . 540 l 5

Fałszowany jedwab.
Spalić kawałeczek czarnej m ateryi jedwabnej , z której chi-emy kupować , a 

możliwo fałszerstwo zaraz wyjdzie n a  jaw. Prawdziwy, Czysto zabarwiony jedwab 
zwija się naty cli miast, gaśnie prędko i pozostaje zeń trochę popiołu barwy zupełnie 
jasno-brunatnej. Fałszowany zaś jedwab (który łatwo się kruszy i pęka), pa! i sio 
pow oinie, mianowicie tlą się dodane nici dalej (jeżeli się znajduj v*w nicn dużo 
farby), i pozostawia po sobie popiół ciemno-brunatny, który w przeciwieństwie do 
prawdziwego jedwabiu nie zwija się, lecz krzywi. Popiół z prawdziwego jedwabiu, 
wzięty w palce, rozpada się w pył, : iałszowanogo zaś wcale nie F a r t r y k a  
j “ c*w l  T a l ó w  U . IIE A TN E B E B G A  (c. i k. nadwornego dostawcy) 
ik r  Z u r y o ł i u ,  każdemu chętnie wysyła próbki swych prawdziwych mate- 
ryj jedwabnych, oraz dostarcza do domu poszczególnych sukien jak  i całych sztuk, 
przyw.em odbiorca nie płaci ełif ani porta. 276 1 8

są najbardziej w ypróbow anem i i najbardziej udoskonalonem i m aszynam i do sz y 
cia na  całym świecie. W ięcej niż 11 m ilionów  m aszyn tych znajduje się w uży
ciu, skutkiem  bow iem  swej n ad er praktycznej k o n s tru k c y i, oraz n iezrów nanej 
trw ałości są najw ięcej poszukiw anem i m aszynam i. M aszyny te odznaczono są 
przeszło  300 pierw szcm i nagrodam i, a w roku zeszłym z n ó w 'o trz y m a ły ;

w  S t r a s a b u r g u  z ł o t y  m e d a l , 
w  T e m e s z w a r z e  z ł o t y  m e d a l ,  
w  P r a d z e  D y p l o m  h o n o r o w y .

Origiiialne Singera

WIPRGYED MASZYNY DO SZYCIA

99 l .  1 0 . 0 0 0 - .
Wobec tego, że listy, które nadeszły do mnie 

pod znakiem „L. 10.000, niecni Indzie przyjęli 
i może na nie odpowiedzieli, oświadezam, iż 
fotografii nie żądałem, ani też swojej nie posła 
łem. Zarządziwszy zaś stosowne środki, by listy 
nadejść mogące) dostały się do moich rąk. pro
szę o powtórne wysłanie takowych. „L. 10.000 
poste restante Kraków1. 541 1 2

Powszechny Zakład kredytowy
w Krikowie, ul. Poselska, 15,

przyjmuje wkładki na 472% 
i procentuje je od dnia złożenia.

li on k u rs
na posadę dyrektora-ka- 
syera przy Stowarzyszeniu 
pożyczkowem Wzajemna 
pomoc w Makowie, z płacą 

roczna 000 złr.4/
Ubiegający się o tę posadę, która 

pod warunkami statutu na lat 3, 
a w razie ponownego wyboru na 
dalszy peryod nadaną być może. 
winni, prócz metryki chrz tu . wy
kazać dokumentami przebieg swe
go życia, uzdolnienie do prowadze
nia podwójnej rachunkowości i kasy.
oraz niezawisłość majatkowa.o <

Pracujący przy Stowarzyszeniach 
pożyczkowych mają pierwszeństwo.

Podania wnosić należy najpó
źniej do 2 0  marca 1894. 
Z Rady zawiadowczej Stowarzy
szenia pożyczkowego Wzajemna 

pomoc w Makowie.
Prezes 

D r. Ucliacz.

(z czółenkami pierścionkowemi)
są najdoskonalszem i m aszynam i speeyalnem i do szycia Melizny, sukien, 
dla krawieczyzny i dla sporządzania ubrań wojskowych.

Maszyn j te z okrągłym  transportem (posuw aczem ) o czółenkach pierścionkow ych, ja k  rów nież Ory
ginalne Singera cylindrowe maszyny są najlepszem i speeyalnem i m aszynam i do robó t szew skich, 
siodlarskich, oraz galanteryi sKórzanoj. W ogóle oryginalne Singera maszyny do szycia są dla wszy
stkich celów przem ysłow ych bardzo  praktyczne. Głownemi zaletam i ich s ą : p rosta  ; odpow iednia konstrukeya,
znakom ity m alerya ł, z jakiego w yrab iane s ą ,  oraz dokładne w ykończenie wszystkich części składow ych, na 
czein bez zaprzeczenia  polega trw ałość maszyn , szybki i łatw y ruch, niezrów nanie piękny szew (t. z. pereł- 
kow aty i ozdobny). Maszyny te zaopatrzone są w apara ty  najnow szej k o n stru k c ji do różnych robót przydatne.

Najnowszy wynalazek S ingera Comp. wysokoramienna maszyna. „Yibrating Sh u ttle" 
okazała się znów znakom itym  w yrobem , jak  wszystkm inno m aszyny, przez fabrykę tę w yrabiane.

W szelk ie maszyny, pod nazwiskiem „Singera" sprzedawane, są naśladownictwem.
W yłączną bowiem sprzedaż Oryginalnych Singera maszyn do szycia ma tylko

G -. N e i d l i n .
n a d w o r n y  d o a t a w c a ,

Kraków, ulica Floryańska, L. 84.
F i l i a  w  T a r n o w i e ,  u l l o a  l Ł r a k o w s t e a ,  L .  4 / 5 .

Księgarnia, skład i wypożyczalnia nut 
m uzycznych, główna ekspedycya pism 

peryodycznych

poleca

POEZYE
przez 363 4 5

B i  y .
Tom  czwarty.

Gena 3  r t r . ,  z przesyłką 3  z ł r ,  3 5  c n t . ,  
w oprawie z ł r .  3 . 8 0 ,  z przesyłką z ł r .  3 . 0 3 .

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

TUTKI
G - I Ł Z Y  

higien iczne, n iek lejone,
r a t o r y K i

S. W. NIEM0J0W SKIE80
K raków  Lwów

Sukiennice, L. 28, ul. Hetmańska, 24 ,
uznane są przez powagi lekarskie za zupełnie 
nieszkodliwe. Każda pirezka zaw ieśł orzeczenie 
lekarskie 1110 ć z i u k  o d i 1 3  c t .  w y ż e j .

Przy zamówieniu na prowieyę od 5000 sztuk 
fabryka wysyła franco.

Posada k a s y e ra

Pomocnik biurowy

206 65 0

Astma
uleczona. Mając lat 5 B  już  od lat 1© cierpiałem  na astmę. Początkow o 
doznaw ałem  duszności w piersiach, krew  uderza ła  mi do głowy i nie mogłem  
oddychać. Gdy przed 2 laty podczas ulewy zmokłem  do nitki, n astąp ił w sk u 
tek tego tak trudny  oddech, żem się o mało nie udusił. W ezw any lekarz z wiel 

ką b iedą zdołał nu ocalić życie. Od owego czasu silne 
napady  duszności pow tarzały  się bardzo  często i cier
pienie w zm agało się u staw iczn ie ; w gardle wciąż mi wy
sychało, pociłem  się niezm iernie, serce uderzało  mi nie
kiedy zaledwie 35  razy na  m inutę, nie m ogłem  nic 
jeść, stolec miałem u trudniony  i nogi m iałem  często 
zlodowaciałe. W skutek leczenia mnie przez p. P aw ła  
W eidhaas w Radebeul pod Dreznem, T halheim strasse, 
polepszyło mi się natychm iast; apety t wrócił, czynności 
żołądka ustaliły się, serce biło normalnie i w krótce — 
jakkolw iek zrazu nie wiele — m ogłem  na now o pra
cow ać jako kowal. Cieszę się też teraz zupełnem  zd ro 

wiem tuk w lecie jak  i w zimie.
K r z y s z t o f  W e l s k o p f  

kowal.
Dokładny adres rzeczywiście go potrzebującym  p o 

daje chętnie p. W eidbnas.

! D o  s p r z e d a n i a !
R e n t o w n y 433 5

handel korzenny
w połączeniu  z restauracją w je - 
dnem  z większych m iast [10.000 m iesz

kańców) w Krakowskiem  
O brót roczny nad  40 000 złr. Kasyno 

cywilne i w ojskow e w tym sam ym  dom u.
Oferenci zechcą się zgłosić do biura 

dzienników  L .  P l o h n a  we Lwowie, 
ul. Karola Ludwika, L. 9 , pod lit. O . R .

Lampy

i  ukończonym 3 - l e t n i in  k u r s e m  h a n 
d lo w y m , oraz 4-letnią praktyką w oddziałach: 
buehalteryeznym kasowym, rachunkowym, kore
spondencyjnym , likw idaturze i innych w pierw
szorzędnej in s ty tu c y i, mogący się wykazać do
bremi świadoetwami i po lecen iam i, p o s z u 

k u j e  p o s a d y .
Łaskawe zgłoszenia pod lit. W . Ł . poste 

restante K r a k ó w .  454 5 6

Zarzad dóbr Płaza
zawiadamia niniejszent, iż

generalne zastępstwo wódek zdrowotnych
własnego wyrobu 484 3 3

Sokół, Sokolica i Zy- 
tniówka Płazańska

powierzył z dniem 15 lutego 181)4 roku panu

Karolow i Krupińskiem u
w  K r a k o w ie ,  u l i c a  G o łę b i a ,  Ł . 1 8 .

Trawa miodowa
(Holcus lanatus) 261 7 20 

nasienie świeże i pewne na g run ta  suche lub 
mokre, zupełnie liche, na pastwiska wyborna ro
ślina raz zasiana trwa kilka lat. J e d e n  k o*  
r z e c  wraz z workiem kosztuje 4. z ł r .  w . a . ,  
przy zakupnie naraz 1 0  k o r c y  dodaje się ko
rzec bezpłatnie. Zamówienia uskutecznia J .  K u l  

s ie w ie * ,  skład nasion w  B o c h n i .

jest d o  o b j ę c i a .
Bliższych informacyj w tym kie

runku udziela właściciel handlu 
A. Su tk i, Grodzka, Kraków.

535 2 3

Kamienica
piętrow a, z większym ogrodem  do sprze

dania. Potrzebny  kapitał S000. 
W iadom ość na m iejscu, ulica Nad  

Rudawą, L. 19, I. p. Od godz. 10 
do 1 w południe. 534 2 •

„ E k o n o m  .
kaw aler, potrzebny je s t od 1 kw ietnia 
b. r. — P o d an ia  z załączeniem  o d p i
sów św iadectw  proszę nadsyłać d o : 
Zarządu dóbr Aleksandrowice 
poczta Liszki. — P odan ia  nieuwzglę- 

dnione pozostaną bez odpowiedzi.

asłu?Dny żołnierz i oficer ojczyźnie w roku 
1848 i 1863, styrany praca, zupełnie pod
upadły na zdrowiu i siłach, liczący lat 66, 
nie mogąc sobie już zapracować, pozosta
jąc w ostatniej nędzy, uprasza litościwe 
osoby o wsparcie.

Łaskawi ofiarodawcy raczą składać w Rodak- 
cyi „X. Reformy". 46G 3 3

Z

„ D Z W O N u

Fi bryka k w a s y  s ia rk o w e g o
w  G o r l l c a c t i

poszukuje na d o z o r c ę  d o m u  i o g r o d n i

w ogromnym wyborze do wszelkich
celów oświetlenia poleca FklMES-ZEICHER

Nowo otworzony skład z  o. i k. uprz. fabryki 
„ R .  D i t m a r “

K raków , R yn ek  główny, L. 12.
Zamówienia z prowineyi wykonują się odwro

tnie. Rysunki do dyspozycyi. 338 15 300
O e n y  b a r  I z o  t a n i o .

547 i 6Poszukuje k u p n a

a p tek i
z obrotem rocznym nad H t y s i ę c y .

Listy proszę adresować : Juliusz 
Hotzer, kupiec, w Rzeszowie.

G A F E - R E S T A U R A N T
pod trzema gwiazdami 

Rynek gł., 17, w Krakowie,
urządza  od 1 m arca b. r. dla P. T. 
Gości obiady z 3 dań za 45 c t , 
zaś w abonam encie „a la carte* 
o 20 ct. taniej przy każdym  bilecie; 
koiacye zaś z 3 dań  po 50 ct.

W  niedziele i św ięta na śn ia
danie będą zawsze Flaczki sm a
cznie przyrządzone. — Polecając 
się łaskaw ym  względom , pozostaję 
z wysokiem  pow ażaniem  533 2 <5 

P .  P o r z y o k i .

P o s z u k u j ę

w sp ó ln ik a
z w iększym  kapitałem

dla rozw inięcia fabryki m o je j, sk łada
jącej się z m ły n a , tartaku i wy
robów stolarskich , siłą pary p ro 
wadzonej, położonej w mieście (w Ga- 
licyi środkow ej), które ma większą stacyę 
kolejową.

Za 8 procent gwarantuję,
pom inąw szy już większy z y sk , który 

• fabryka przynosi. 528 2 3 
Bliższa w iadom ość w A dm inistracyi 

„N. Reform y*.

Pierwszs piętro
składające się z siedmiu pokoi z 
balkonem , dwóch przedpokoi i 
kuchni, przy Małym Rynku, do w y- 

nąjącia od 1 kwietnia.
W iadom ość u stróża dom u pod  L. 4 , 

ulica Mikołajska. 627 2  o

Molla Proszki Seidlickie.
Tylko prawdziwe,
ju żń i nu etykiecie każdego pu
dełku wydrukowany jest orzeł 

i firma A . H o l i .
T rw ały i pewny skutek tych 

proszków w najuporczywszyeh
cierpieniach żołądka i trzewiiiw 
bi zusznych, kurczach żołądka 
zaftcgm ieniii, zgadze i chroni- 
cznem zaparciu stolca, w cier
pieniach wątroby , zastojach , 
rwie i hemoroidach, w najroz
maitszych chorobach kobiecych, 
zapewnił od wielu lat tym pro
szkom obszerne wzuu/ie.

Fałszywe wyroby będą sądownie ścioane. 
z a p ie c z ę t o w a n e g o  o r y g i n a ln e g o  p u d e l k a  1 z ł r .  w . a .

Wódka
T u l i /n  n ra i l fH 7 i l lf a  ™ zka opatrzona jest mark
I j IrU |Jld ItUł IHo zam knięta plombą ołowianą „A. H O L L “

ochronna M O L L A  i

IV O d k a  f r a n c u s k a  i  s ó l  M o l la  jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szezo- 
gólnie jako środek uśmierzający do wcierania przeciw rwaniu w c-złonkach i innym przypadkom 
powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco na m uszkuły i nerwy.

Cena oryginalnej plombowanej flaszki 90 centów.

Główny skład w ysyłek u A. MOLL, c. k. dostaw cy nadworn., Wiedeń, Tuchlaube.

U prasza  się P. T. P ub liczność  w y ra źn ie  żą d a ć  p re p a ra tó w  M O L L A  i  li ty lko  
te p rzy jm o w a ć , k tó re  o p a trzo n e  są  m o ją  m a r k ą  o ch ro n n ą  i  p o d p isem .

A. Siedlecki, F . Sobierajski, K.Składy utrzymują w KRAKOWIE aptekarze : W. Redyk,
Wiszniewski, handle : St. Feintuch. 242 6 52

\ J A M  I H A A T O W I C / Z
^  poRca : 135 2 0 k
h  P l l i p i  o n ,  woda odmładzająca włosy, jedyny w swoim rodzaju środek, który pu k i l k u i  
I? zowem użyciu przywraca włosom siwym łub wypłowiałym naturalny kolor. Cena A.
K  ........................................................................................1 złr. 5y ct. £

środek usuwa czerwoność nosa i twarzy, skórę oczyszcza y
zapobiega tworzeniu się zmarszczek, 'iszai i

zowem uzy
f l a k o n u ..............................

j t  M a g n o l i n a ,  znakomity ten ś 
l!  z pryszczy i trądzików, z;

skórka. Cena flakonu . . . . .
Aj B a l s a m  i n d y j s k i ,  niezawodny środek do wygubienia nagniotków. Cena^ 
a  Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych : ulica Kopernika, L. ?
5  licka, L. 11. — W Krakowie Sukiennice, L. 20. — 

we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach

rubieniu na- 1̂

W
Koper 

Czerniowcach

1 złr. 50 et. £  
40 ot. Ą  

i ulica Ha- 
Rynek, L, 2, oraz ^

m o d n i  a r k a
bardzo zdolna, znajdzie umieszczenie w  M a
g a z y n ie  A n n y  S z a łk le w ic z  w e  L w o 
w i e ,  Akademicka, 8. 494 7 10

Do handlu towarów mieszanych poszukuje się

praktykanta
z dobrego domu z odpowiedniein wykształceniem 

Zgłoszenia przyjmuje J a n  K e in i s z  ** 
Z a k o p a n e m .  491 4 6

Konkurs.
W  Z a k ł a d z i e  s i e r o t  i  u -  

b o g i e h  w  D f i i h o w y ż n ,  f u n -

daóyi lir. afarblai, jóśt do obsa
dzenia od dnia 1 kwietniu b. r. 
posada rz.-kat. kapelana, któ
ry prócz funkcyi duchownych obo
wiązany będzie spełniać ooowiązln 
katochety w Szkole zakładowej i 
na kursie technicznym, a ewentu
alnie objąć kierownictwo tejże szkoły 
na .podstawie upoważnienia właści
wej władzy.

Do posady tej przywiązana jest 
płaca roczna 800 złr. (t. j. trzysta 
złr.), oraz 100 złr. za kierownictwo 
szkoły, wolne pomieszkanie z opa
łem, w k t  I stołu, pranie i usługa.

Kandydaci zechcą wnieść poda
nia na ręce Kuratoryii Fun
dacji lir. Skarbka we Lwo
wie w gmachu teatralnym  
najpóźniej «lo dnia 15-go 
marca b. r. 509 3 3

We Lwowie, 14 lutego 1894.

Magister tarm&cyi
znajdzie z dniem 1 kw ietnia umieszczenie w ap

tece A . J e l e n i a  w  J a w o r z n i e .
Zgłoszenia tamże. 493 3 3

Bdy ml potrzeba inserować
w dziennikach lwowskich i innych krajowych, 
jako też w zagranicznych, to załatw iam  to zawsze 

najtaniej przez 3081 24 75
Centralne B iuro  O głoszeń

L w ó w ,  n i .  K o p e r n i k a ,  1 1 .

Zakład św. Józefa
dla osieroc ony ch c hłopców

w K rakow ie 99 5 8 
ma zaszczyt zawiadomić Szan in
teresowaną Publiczność, że w wy
danym cenniku nasion  na rok  
189 4  w dziale kwiatowym  
na str. 3, zaszła pomyłka 
druku: że zam iast 1 O O  
gram ów  ma być 2 0  g ra 
mów ; zamiast 2 0  gram ów  

m a być  p o r e y a .

k a  mężczyzny nieposzlakowanego, trzeźwego, 
u ile możności wysłużonego wojskowego i bez
dzietnego Jaka  taka znajomość języka niemiec- 
k.ego pożądana, ale nie bezwarunkowo konieczna. 
Zajeeie przyjemno i w razie zadowalniająeegn 
pełnienia Cibowią/.kow miejsce stałe. W ynagro
dzeni! 22— 24 złr. według umowy, a oprócz te
go m ieszkanie i opał Tylko osoby, którym nie 
zarzucić nie można i trzeźwe w c-ałem tego sło
wa znaczeniu, zecdieą się zgłosić do z a r z ą d 

c y  f a b r y k i  w  G o r l ic a c h .
524 3 3

p is m o  c h r z e ś c i j a ń s k o - d e m o k r a t y -  
c z n e  ,  kosztuje r o c z n ie  2  z ł r . ,  wyehodzi 
eo 2 tygodnie. — Kto się chc** prawdy dowie

dzieć — niech ezyta „D zw o n " .
Z a  d a r m o  przez kw artał otrzyma „Dzwon" 

każdy, kto się zgłosi o t)  do Redakcyi „Dzwonu" 
w Cieszynie, Wyższa Brama. 168 16 1S

Magiel korbowa i wyżlica
staroniemiecka, importowana, dobre w polu i d . 

chowu, t a n io  d c  s p r z e d a n ia .
-W iadom ość: u l .  D i e t l a .  0 5 .  485 3 3

W  d o m u  p o d  L .  o t -. 58T, p r -w y  n i .
Z w ie r z y n ie c k lty  w K rakow i«  
jest do wynajęcia 207 8 10

Mieszkania
większe i mniejsze 493 4 4

od 6 pokoi do 1 pokoju z kuchnią i przedpokojem 
urządzone z komfortem, są d o  w y n a j ę c ia  
p r z e  u l i c y  Ł a z ie n n e j ,  L . 3 ,  naprzeciw 
pałacu hr. Tyszkiewicza za pomnikiem Reytana

Sześć pokoi
2  przedpokoje i kuchnia ,  grun 
tow nie o d re s tau ro w an e , I  p i ę t r z e ,  
przy u l .  F lo r y a n a k ie j ,  L .  1 7 , są zaraz 

do wynąjęcia. 511 3 3 
W iadom ość w sklepie p. W itoszyńskieyo.

Bulion
z drobin i dziczyzny, kilo 5 złr., 

pół kilo 2 złr. 50 c t . w yrobu
Felicyi Seidherowej w K ryn icy

(zakład kąpielowy). 4*n 3 a

całe drugie piętro
składające się z ośmiu pokoi, przed
pokoju i dwóch kuchni.

Technik z wszechstronną praktyką przy 
znacznych budowach, poszukuje

zajęcia przy budowie luh w biurze 503 3 5 
A d re s . O k a z ic i e l  k w i t u  k n « e r a to -  

w e g o  \ r .  5 0 3 ,  poste restante K r a k ó w .

18 do 25 marek
można mieć ty g o d n io w o -, oddając się 3 go
dziny dziennie lekkiej przyjemnej a r t y s t y 
c z n e j  p - a e y  w dom u, niewymagającej spe- 

eyainych wiadomości ,aehowych.
Bliższych szczegółów udziela A r n o l t ,  26, 

rue dos Allouettes, P a r i s .  542 1

Życzący sobia poznać gruntownie

język francuski lub rosyjski
i być w możności w yrażan.a myśli swoich ustnie 
lub piśm iennie w tych językach, raczy się zgło- 
sić do J .  C r a r a C Y / s k i e g o ,  nauczyciela 

ich języków, u l .  S ła w k o w s k a ,  I  - 6 ,
>1 piętro w dziedzińcu, naprzeciw bramy domu 
Lenerta. 474 4 16

F. Turliński.
Obiady 

z 4 dań po I złr.
Kolacye 

z 3 dań po 75 centów.

Likier stołowy wytworaonj 1 delikatnego owocu bnoskwlnl, ułatwi* trawienia
1 u tit kozi. się prze wybornym smakiem

ibuni* i naśladowania najlepiej

1

Rozliczne podrabi ___________ ___< ^
nwyiai tj ru&uue jakie zachodaą porów lawozo 
z prawdziwym likierem, i wpłynęły przeważni* na
rotpowbzecnnienie jego.^ 1 0  wazeobnienie j « _

Należy wymagać aiwaae na e  ykietaeL podnieś 
fabrykant A b r y k o t l n j  produkuj r raw iM  

utetęp̂ jąoa Ukflry:
En Ot LEI SAIH8 7

♦vX v
/  .-V " # v

< v  *

<*1 (it 7i rs-icutTA iitu«U.T wTsoiu aiesons *  MKDA1C ZLOTT1 
aa wy ki a wis row szE cieu  r. 1889

Tylko prawdziwe, szlachetne kamienie
■ w  o p r a w i e :

granaty, ametysty, agaty, 
topazy, moldawity i  t. p.

C z e s k a  a g e n e y a  55 103 o

Ferdynanda Hofmanna,  ulica Gruifzka, 26.
Z drukuni Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braci Hałkowzkiob w B .e la k u . Odpór ieda ikiry nfdoa drokerai JL Bryjewa^


